Jacek Garbaczewski: Jak wygląd analiza wchłonięcia OSiR przez Agencję Rozwoju Miasta?
Kazimierz Paryła: Oczywiście analiza pod kątem korzyści i określonych zysków, bo tak rozumiem? Zawsze analiza finansowa oparta jest na tym, że ryzyko i niepewność też jakieś przyszłe czy przeszłe zdarzenia mogące mieć wpływ na niekorzystność pewnego przedsięwzięcia i pod tym kątem analizowaliśmy sytuację prawnie i finansowo. I ta analiza wyszła nam na tak. To znaczy o tym, że po pierwsze nie ma skutków ubocznych zarówno do środków finansowych jak i do zasobów ludzkich. Nie rodzi ta decyzja kompletnie takich minusów. I uważam to za pozytywne. Natomiast pojawiają się plusy, o których na komisjach mówiliśmy. Po pierwsze poprawi się stan organizacyjny w postaci połączenia dwóch ośrodków decyzyjnych na jeden. Po drugie zarządzanie obiektami wchodzi w pewien kompleks i jeszcze w dodatku daje rozszerzone możliwości finansowania przedsięwzięć, które ten organizm po połączeniu może realizować na rzecz miasta. Myślę tutaj o tym, że Agencja jako spółka z o. o. ma pełne prawo zaciągania zobowiązań oczywiście w oparciu o statut i akt założycielski no i oczywiście decyzję zgromadzenia wspólników, które ma wytyczony program działania przez radę miasta. Otwiera to większe możliwości dla środków zewnętrznych jak i działalności z oszczędności na bazie obecnych obiektów OSiRu. Szczególnie o tym myślę, bo Agencja w zasadzie zajmuje się budowaniem, konstruowaniem i utrzymaniem tego co wybudowała, a na dzisiaj mamy np. stadion. W budowie mamy aquapark. Zaraz się pojawi grudzień 2012 i utrzymanie aquaparku i jego zagospodarowanie. Pracy i doposażenia, i doinwestowania wymagają jeszcze obiekty po OSiR. I w związku z tym wejście do tej struktury 1 stycznia, czyli do ARM Ośrodka przy ulicy Prusa da takie możliwości, aby w ramach oszczędności czy możliwości finansowych Agencji można było pewne czynności rozpocząć i te działania wykonać. Żeby chcieć finansować jednostkę budżetową miasto musi się kojarzyć wokół długu publicznego. Bo każde zaciągnięcie tych zobowiązań równa się dług publiczny. W Agencji tak nie jest. I to jest przyczyna, która otwiera możliwości inwestycyjno – remontowe, no i oczywiście te decyzyjne i organizacyjne. To są według mnie korzyści absolutne. Natomiast nie ma minusów tak naprawdę. Bo to co dziś kosztuje, czyli jednostka budżetowa typu Ośrodek Sportu i Rekreacji tyle samo będzie kosztowało wchodząc do ARM. Więc tutaj oszczędności nie będzie, natomiast będą proste organizacyjne i możliwości na przyszłość.
Jacek Garbaczewski: Czy w związku z tym, że Agencja wchłania OSiR to czy Agencja będzie realizowała dotychczasowe zadania OSiRu? Z uznaniem parzyłem na działania dyrektora OSiR w tym roku, w zeszłym roku, szczególnie w zakresie letniego wypoczynku dzieci i młodzieży. I właśnie czy ten cały zakres przejdzie w działania Agencji i czy w związku z tym nazwa Agencji nie ulega zmianie.
Kazimierz Paryła: To znaczy w pierwszej odpowiedzi na pana pytanie powiedziałem, że Agencja w tej chwili zajmuje się inwestowaniem. A to już rada postanowiła, że buduje Regionalny Ośrodek SRTiR. Być może dzisiaj bezpośrednio czy tak właśnie kolorowo nie wynika to ze statutu czy zapisów, ale 1 stycznia musi nastąpić troszeczkę restrukturyzacja struktury Agencji i do tego pan prezydent jako Zgromadzenie Wspólników będzie doprowadzał przez teraz te dwa miesiące i obok tej struktury stanie tak samo zakład, który będzie przypięty do struktury ARM jako OSiR z siedzibą przy Prusa. Z zadaniami poszerzonymi z administrowania i zarządzania na obiekty już wybudowane. Natomiast nie widzę i nie ma takich pomysłów do tej pory to tego etapu jaki omawialiśmy nie widzę w żadnej opinii zmiany co do profilu działalności nazwijmy to zakładu OSiR. Nie było takich głosów, aby ktokolwiek chciał zmieniać zakres działalności.
Wojciech Kudelski: Ja myślę, że z uznaniem odnosiliśmy się i odnosimy do pracy dyrektora Sitnika. Robi dobrą robotę, ja tylko przypomnę, że kilka miesięcy temu pan dyrektor złożył podanie o rozwiązanie umowy o pracę. Ja usilnie go namawiałem, aby z tego pomysłu zrezygnował. 
Kazimierz Paryła: Pomimo iż robi to jednostka budżetowa OSiR z punku widzenia finansów publicznych i prawa obowiązującego w tym zakresie to on i tak jako jednostka podległa radzie miasta miał zlecone zadanie do realizacji które miał pełne pokrycie w planie finansowym.  Nie stoi nic na przeszkodzie aby to była inna organizacja innej nazwy ale robiąca to samo działanie. Dokładnie dostaje 200 tysięcy i organizuje dla 200 dzieci obozy i kolonie.
Jacek Garbaczewski: Powiedział pan, że połączenie tych dwóch ośrodków zajmujących się de facto tym samym oznacza ułatwienie organizacyjne, strukturowe i właściwie idziemy na plus. To czy MOK i CKiS też będzie łączony?
Kazimierz Paryła: Czytałem newsy na SPIN, ale ja nie podzielam tego.
Mariusz Dobijański: Pracujemy nad tą uchwałą w perspektywie bardzo wielu niewiadomych. Ja chciałem wrócić kilka lat wcześniej, gdzie padły decyzje o odebraniu administracji (18.50) obiektów sportowych stowarzyszeniu Pogoń. Zanim tą decyzję podjęliśmy mieliśmy praktycznie wszystkie dane do tego jak będzie to administrowane, w jaki sposób będzie funkcjonowała Pogoń bez obiektów, czego oczekujemy od nowego administratora. Tu jest tak , że otrzymujemy uchwałę na komisję sportu praktycznie wprowadzoną i nie mamy czasu na poznanie się z tym wcześniej. Nikt nie jest w stanie nam powiedzieć w sposób wiążący, nie wydaje mi się, że tylko wiążący na temat tego jaki będzie statut połączonego nowego ośrodka z dwóch ośrodków, jakie stawiamy przed nimi zadania, jakie są koszty realizacji tych zadań, kim będą organizowane te zadania. Te informacje otrzymujemy na bieżąco, bo dopytujemy i w takim dosyć trybie przypuszczającym. To znaczy „wydaje mi się”, „tak powinno być”. Również i dzisiaj pan prezydent odpowiadając choćby na pytanie o organizację wypoczynku letniego mówi, że to są działania, które będziemy podejmowali w przyszłości, kiedyś tam. Wolałbym podejmując tego typu decyzję panie prezydencie wiedzieć wcześniej jak będziemy realizować do tej pory zadania Agencji i OSiR. W jakiej strukturze, bo na chwilę obecną ta struktura w dalszym ciągu jest niewiadoma. Łączymy dwie jednostki to powinno się powiedzieć jasno i wyraźnie, wiem że pan prezydent się oburza na takie sformułowanie, ale ja go będę bronił łączymy dwie jednostki w jedną, co do których do działalności nikt nie ma zastrzeżeń wręcz przeciwnie chyba nie spotkałem się w oceną, że OSiR źle administruje swoimi obiektami. Łączymy OSiR z drugą firmą ARMS i ja na chwilę obecną twierdzę, że ARM to twór mało sprawny. Choćby z tego powodu, że jednym z zadań Agencji było pozyskiwanie środków finansowych, a na dzień dzisiejszy Agencja pozyskała zero złotych oprócz tego, że generuje znaczne koszty o które nawet nie chcę pytać bo to są koszty w dziesiątki tysięcy złotych miesięcznie, jak nie więcej bo myślę, że i w setki tysięcy. Ja nie podzielam tutaj optymizmu sposobu zarządzania obiektami przez Agencję, bo nawet dzisiejsza interpelacja Leszka Poducha mówiąca o tym, że ktoś oczekuje od szkoły, że zapłaci 6 tysięcy za to, że będzie impreza o zasięgu ogólno wojewódzkim i promująca nasze miasto dla mnie jest żenujące. Pomijając to, że Agencja do tej pory pobudowała stadion piłkarski, który tak naprawdę jest zapomniany o wybudowanie trybuny dla gości. Ten priorytet również był wykonany kiepsko i mógł skutkować tym, że stadion mógł być wycofany z możliwości realizacji imprez sportowych na tym obiekcie ponieważ nie spełniał określonych warunków. To powoduje, że mam bardzo krytyczne zdanie na temat ARMS i nie podzielam optymizmu, że ta zmiana będzie na plus jeżeli chodzi o działalność Agencji. Chociaż i to jest jeden argument panie prezydencie który skłoni mnie to tego, że mimo tych swoich obiekcji poprzeć ten pomysł. Bo to że ten mózg o którym pan prezydent tak często mówi, moim zdaniem nieco zahibernowany dostanie tak naprawdę zaszczyt adrenaliny w postaci osoby Sitnika. I mam nadzieję, że ta adrenalina temu mózgowi pomoże i zacznie funkcjonować tak jak trzeba. I to jest jedyny powód dla którego będę głosował za.
Wojciech Kudelski: Ja myślę, że to są bardzo ważne sprawy proszę państwa. Nigdy nie ma do końca pewnej i jasnej sytuacji. Ja państwu radnym przypomnę rok 2007 kiedy podejmowaliśmy trudną decyzję o utworzeniu OSiR. Jakież było wtedy larum co będzie z siedleckim sportem, zabiera się klubowi własność itd. Ja przecież wtedy też do końca nie byłem pewny jak to będzie wyglądało. W tej chwili funkcjonuje to dobrze, Sitnik się sprawdził. Ale pan radny tu się nie myli, że będę bronił Agencji i pana Pawłowskiego, bo on też się moim zdaniem sprawdził. Panie radny proszę sobie przypomnieć kłopoty jakie mieliśmy przy budowie stadionu, ile było trudności formalno - prawnych, technicznych, a jednak ten obiekt w terminie został wybudowany, za praktycznie pieniądze, które były założone na przetargu. A były oczekiwania, że ta suma zostanie przekroczona. Natomiast o tym czy trybuna będzie jedna czy 4 to my jako rada decydowaliśmy. Zakładaliśmy 4, ale pamiętajmy, że był i jest kryzys. I w tym gronie zdecydowaliśmy, że będzie to 1. W tej chwili rozważamy 2. I mówienie, że nie wybudowanie tej trybuny jest przez to, że zawinił prezes jest po prostu nieuczciwe. Bo to nie od prezesa zależało. Tylko od nas i ile damy pieniędzy. A obiekt jest perełką naszego miasta i ja widzę tam porządek. Teraz jest realizowana kolejna inwestycja aquapark. Panie radny jakie ma pan zastrzeżenia, bądźmy uczciwi do wszystkich. Ja jestem zaskoczony tym, że pan tak łatwo rzuca pomówienia na innych ludzi, bo to jest nie w porządku. Myślę, że przy tej reorganizacji będziemy mieli więcej dobrego niż złego. Bo widzę tam ludzi, odpowiedzialnych, poważnych, fachowych i będę oczekiwał od nich dobrej pracy. Jeśli będą jakieś zagrożenia to będziemy reagowali.
Henryk Niedziółka: Ja w przeciwieństwie do przedmówcy nie mam obaw nad tą uchwałą. Troszeczkę zostaliśmy zaskoczeni co prawda tą uchwałą. Nie mniej jednak już dawno mówiliśmy o tym, że w przyszłości OSiR zostanie połączony z Agencją tylko ja od razu wyobrażałem sobie, że to będzie nazywać się inaczej czyli OSiR albo inaczej. Uważam, że to rozsądna decyzja, bo nie ma chyba miast, ja nie znam gdzie są dwa ośrodki sportu. Połączenie, zresztą to co powiedział kolega Dobijański to świeża krew w Agencji przyda się i myślę, że oba ośrodki doskonale się będą uzupełniać. To będzie oczywiście teraz jeden. To będzie potężny ośrodek i potrzeba będzie specjalistów. I dlatego ja nie wyrażam obaw, decyzja jest słuszna. Moim zdaniem Ośrodek będzie funkcjonował dobrze i będzie to nasza wizytówka w Polsce.
Mariusz Dobijański: Każda działalność podlega ocenie i krytycznej i pozytywnej. Mam świadomość tego, że moją działalność też się ocenia różnie. Wydaje mi się, że jeśli kieruję swoje zastrzeżenia co do pracy prezesa Pawłowskiego i robię to w miejscu publicznym i robię to w oparciu o fakty a nie w oparciu o pomówienia panie prezydencie i w żaden sposób nie chcę pomawiać pana Pawłowskiego, ponieważ fakt zapomnienia pobudowania sektora, ja nie mówię o kolejnej trybunie tylko sektora. To co zostało dzięki panu prezydentowi naprawione dwa miesiące temu kiedy pan prezydent tu na sesji wydał polecenie panu Pawłowskiego, by to zaniechanie czy też zaniedbanie jeżeli chodzi o sektor dla gości w trybunie pobudowany poprawić. I myślę, że to nie jest pomówienie tylko fakt, który pan prezydent dzięki swojej decyzji poprawił. Ja w całej swojej tutaj wypowiedzi nie podnoszę kwestii nazwy tak jako czegoś priorytetowego, bo nazwa jest dla mnie mało istotna. Chciałbym wiedzieć w jaki sposób ta Agencja czy ten nowy twór będzie realizował swoje zadania czyli pozyskiwanie środków finansowych, administrowania obiektami już w posiadaniu Agencji, realizowania istotnych inwestycji w postaci budowy aquaparku. I mam prawo panie prezydencie do krytyki i nie pomawiam, krytykuję otwarcie wprost wobec mediów. Czy ta krytyka jest słuszna czy nie - nie wiem. W moim przekonaniu jest słuszna, dlatego pozwalam sobie na te słowa krytyki w miejscu publicznym. I ostatnie zdanie panie prezydencie, uwłaczające myślę dla wszystkich radnych jest fakt, że pan prezes, którego sprawę dzisiaj rozpatrujemy. Bardzo istotną, tak jak nie było go na komisji tak uznał, że wystarczy być na 15 minutach trwania sesji. Wychodzi i zostawia radnych przed podjęciem tak ważnej decyzji również dla niego zupełnie bez własnego zdania na ten temat. Myślę, że to jest oburzające przynajmniej dla mnie.
Wojciech Kudelski: Jeśli chodzi o sektor tylko dla gości to wykonawca, inwestor, Agencja budowała ten stadion na podstawie zatwierdzonej dokumentacji w uzgodnieniu z policją, zwracam pana uwagę na to. I fakt utworzenia sektora dla gości wypłynął już praktycznie po wybudowaniu tego obiektu także obarczanie winą za to, że takiego sektora wcześniej nie było prezesa Agencji jest po prostu niestosowne, bo nad tym wypowiedziały się wszystkie autorytety. Także to niesłuszny jest tutaj zarzut do prezesa. Bo przecież my wszyscy zastanawialiśmy się nad tym projektem. Także to jest zarzut nie do prezesa. Natomiast jaka będzie działalność Agencji po połączeniu to ja mogę panu odpowiedzieć. Jest to spółka prawa handlowego, nią rządzą określone przepisy i taka będzie działalność, zgodna ze statutem tej spółki, kodeksem prawa handlowego. My wszyscy musimy zdawać sobie sprawę, że to są obiekty miejskie, wybudowane za miejskie pieniądze i teraz musimy się liczyć z tym, że jeśli mamy jakieś mienie to musimy mieć też pieniądze na utrzymanie. I w tym kierunku myślimy. Myślimy o dalszym wyposażaniu ARMS, które będzie pokrywało koszty utrzymania. Panie radny albo się decydujemy na to, że się rozwijamy i będziemy nowoczesnym miastem, które jest bogate w tego typu obiekty i musimy mieć pieniądze albo siedzimy cicho i jemy kartofle z mlekiem i nie mówimy, że jesteśmy ośrodkiem ponadlokalnym.
Arkadiusz Mazurkiewicz: Ja sobie tutaj przypominam, że tutaj broniliśmy zaciekle szpitala miejskiego i jako STS przekonaliśmy radę i prezydenta żeby ten twór pozostał i powiem, że to jest druga perełka ARMS. Ja powiem tylko tak, że pozostaje pana prezydenta i skarbnika trzymać za słowo i się nie zawiedziemy. Mam nadzieję, ze Agencja będzie odpowiednio funkcjonowała, a OSiR tak jak powiedziano będzie spełniał swoje oczekiwania mieszkańców.
Kazimierz Paryła: Po dzisiejszej sesji ja mogę ze swojej strony wszystkie dokumentacje, które będą omawiane mogę przyrzec, że na komisjach będą państwo na ten temat z nami dyskutować. I wszystkie, które prezydent zatwierdzi na posiedzeniu kolegium i pójdą na komisję szczegółowo będą opisywały procedurę postępującego łączenia czy też wchłaniania struktury łącznie ze zmianą sposobu funkcjonowania.

